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Trąba Sądu Ostatecznego (Teatr Śmierci)
Obiekt ze spektaklu Gdzie są niegdysiejsze śniegi z 1979 r., dopracowywany dwukrotnie w 1982 i 1983 r.
Tuba – przedmiot gotowy, z mosiądzu; metal lakierowany, tkanina, gąbka, drewno
Wymiary: 339 na 100 na 200 cm

Obiekt jest wehikułem składającym się z różnych elementów. Na czterokołowym wózku wsparta jest metalowa konstrukcja, na której zawieszona została wielka trąba obszyta czarnym materiałem. Wedle Kantora „Maszyna podobna jest do szafotu lub szubienicy, a trochę do machiny oblężniczej z czasów biblijnych”.
Centralnym elementem jest wielka tuba – prawdziwy instrument z licznymi klawiszami przy skręconych tłokach. Tuba obszyta jest ciasnym pokrowcem z czarnej tkaniny. Zasłania większość instrumentu – widoczne są tylko klawisze. Rozszerzająca się stożkowo czara głosowa tuby zasłonięta jest tkaniną, która zwisa w dół niczym czarny wór. Pod wylotem stoi metalowe wiaderko podnoszone i opuszczane przez metalowe dźwignie. Obszycie trąby nawiązuje do ważnej w twórczości Kantora koncepcji ambalażu.
Trąba zamocowana jest na metalowej ramie wysokiej na ponad trzy metry. Cały system bloczków i przekładni ze stalowymi linkami umożliwia za pomocą korby wznoszenie i opadanie instrumentu.
Tę skomplikowaną konstrukcję umieszczono na czterech kołach, tworząc rodzaj wózka z dyszlem. Metalowe koła bez opon są mniejsze na przedniej osi, większe z tyłu.
Równolegle do dyszla – po dwóch stronach stelaża – przymocowane są dwa czarne proporce. Żałobne flagi przypominają merki – długie tyki z trzepoczącymi chorągiewkami służące rybakom do oznaczania sieci.
Kantor tak komentuje obiekt: 
[bookmark: _GoBack]„Trąba Jerychońska. Coś bardzo dziwnego. Ni to instrument – trąba (dzięki niej rozlegał się tragiczny Hymn Getta Żydowskiego). Ni to maszyna oblężnicza pod murami Jerycha – cyrkowy wózek popychany przez zrozpaczonego Rabina, kryjący świętą trąbę, żałobny „emballage” – wór, z którego dźwięki spadały do blaszanego wiaderka”.
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